NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


ZACZYNAMY 0D STU MILIONÓW 


Pierwszy 


Dzień wczorajszy był pierwszym dniem 
subskrypcji Pożyczki Odbudowy Kraju. 
Wojewódzki Komitet Pożyczki Qdbr-.dowy 
Kraju, w porozumieniu z Powiatowym K- 
mitetem POK w celu popularyzacji po- 
życzki wśród wpołeczeństwa miejskiego 1 
wiejskiego wydrukował szereg haseł i pla- 
katów, które zostały rozesłane do wszyst- 
kich miast, miasteczek i wiosek woj. lu- 
bełskiego. 

Pracownicy banków, kas oraz Urzędów 
Skarbowych rozumiejąc doniosłe znaczenie 
Pożyczki postarali się o 


ODŚWIĘTNY WYGLAD 
PLACÓWEK SUBSKRYPCYJNYCH. 
we wszystkich bankach, kasach, urzędach 
skarbowych rozłepione są hasła i plakaty 

nawołujące do podpisania pożyczki. 

Na specjalne wyróżnienie zasługują pra- 
cownicy Banku Rolnego, którzy z własnej 
inicjatywy pięknie udekorowali swój B mk. 
Prócz artystycznie wykonanych haseł jak 
np. 


„Nie czekaj na pieniądz z zagranicy 
Buduj Polskę bez stanów różnicy”. 
„PPS, PPR, SD; SP, SL czy PSL 
Kup pożyczkę odbudowy na nasz 
wspólny cel". 
których są dziesiątki, ściany są zaw.esze- 
ne pomysłowymi plakatami, wykonanymi 
przez pracowników Banku. 


Już pierwsza godzina subskrypcji POK 
dała pokaźne rezultaty. W Banku. Kol- 
nym w pierwszej godzinie subskryn- 
eji tzn. między godz. %-tą a 10-14 Po- 
żyezkę pedpisało 25 osób na sum; 34 
tys. złotych. W liczbie tyeh 25-eiu, Xtó- 
rzy należycie zrozumieli swój obywałe!- 
ski obowiązek i pierwsi pośpieszyli pog- 
pieać Pożyczkę, znajdują się przeważnie 


PRACOWNICY UMYSŁOWI, 
URZĘDNICY, NAUCZYCIELE. 

Wielu subskrybentów w godzinąch ran- 
mych przewinęło się przez Urzędy Skarbo- 
we, Jako pierwszy w trzecim Urzędzie 
Skarbowym wpłacił 40 tys. za 

_ 4%. MAZURKIEWICZ; 
Ob. Mazurkiewicz jest jednym ze współ- 
ników Fabryki Wód Gazowych na Sławin- 
ku pod Lublinem. W rozmowie z nas¿yin 
reporterem ob. Mazurkiewicz mówi, że 
wprawdzie czasy są ciężkie, lecz żeby po- 
ziom życiowy swój podnieść trzeba kraj 
odbudować, Muszą znowu ruszyć fabryki L 
warsztaty zniszczone przez okupanta. Sana 
jestem wpółwłaścicielem maleńkiej fabry- 
ezki wód gazowych -— mówi ob. Mazur- 
kiewicz — i wiem jak to ciężko pracować 
wńród zniszczeń i przy złym transporcie. 
Pożyczka przyczyni się do odbudowy, fa- 
bryk, miast i transportu. To jest proste 
rozumowanie. + 
JEŻELI OHOEMY MIEÖ 

|| LEPSZE WARUNKI, 
MUSIMY JE WSPOLNIE STWORZYĆ. 
Dlatego też pospieszyłem z samego rana w 
pierwszy dzień subskrypcji Pożyczki i wnio 
stem mój grosz na odbudowę kraju. . 
Następnym subskryhenten w trzem U- 
R rzędzie Skarbowym była AŻ 


dzień subskrypcji 
oh. ZDYR ANIELA, 
z zsawodn krawcowa, również ze lawin- 
ka, które . «yła 4 tys. zł na odbudowę 
kraju. 3 : 
W drugim Urzędzie Skarbowym 


PIERWSI PODPISALI P.O... 
RZEMIEŚLNICY: 


stolarz Bassara Stefan G tys.. zł), craz 


| "Ob. LUDWIK MUCHA, 

PRZEDSIĘBIORCA BUDOWLANY. 

O godz, 10-ej zjawił się w I-ym Urzę- 
dzie Skarbowym ob. Ludwik Mucha, który 
wpłaci 10.000 złotych na deklarowaną su- 
mẹ 80.000 zł. Ob. Mucha jest przedsięnior- 
cą budowlanym i oświadcza naszemu re- 
daktorowi: „Koniunktura budowlana jest 
kluczem ogólnej koniunktury. Gdy uę w: 
duie, wtedy wszyscy mają pracę, vsz /st- 
kim lepiej się powodzi. Pieniądze, które 
pożyczamy teraz Państwu, służyć będą 
przede wszystkim do budowy, która zapo- 
czątkuje okres długotrwałej koniunktury. 


i 


| 
I 


Pożyczki Odbudowy. Kraju 


zniszezonych miset i wsi, przekracza moż- KOŁO RODZICIELSKIE 

liwości budżetowe państwa. Musimy roz- przy tej szkole. 

łożyć owa ofiar, któro naród musi po-| ąz. Zawódówe też nie pozostały w 
nieść w związku z odbudową, na kilka gt- jpj y akcji. Przykładem może być 
neracji, Rząd pożycza dzisiaj od obywatela 
i inwestuje sumę pożyczoną od społ:czceń: | ZWEAZEK ZAWODOWY FPVŁOŻERÓW 
stwa w przedsięwzięciach produkeyjnych, | oraz 

które bezpośrednio przyczynią się do rož- ZW. ZAW, ROBOTNIKÓW I PRACOWN 
woju koniunktury państwowych i prywat- | -PRZEMYSŁU GASTRONOMICZNEGO 
który w liczbie pierwszych wpłacili kiku- 


'emiowanie i umorzenie — będzie zada- * 
pr N e Beci tysięczne sumy na Pożyczkę. 


niem tych lat, które stać będą pod zma- 
kiem pełnej koniunktury. Wszyscy pracownicy banków, kas i urzę: 

Subskrypcja Pożyczki Odbudowy Kraju | dów skarbowych zapoczątkowali swoje li- 
sty subskrypcyjne. : 


ŻOŁNIERZE SAMI PODJĘŁLI AKCJĘ 


dla przewidującego człowieka nie jest znów 
tak wielką ofiarą, ponieważ obligacje po- 
życzki są najpewniejszą lokatą kapitału: 
państwo gwarantuje całym swoim mie PORARREPCETRĄ: 

niem substancję kapitałową pożyczki i da- Do dnia dzisiejszego żołnierze garnizc- 
je subskrybentom możliwość wygrania pre ju lubelskiego subskrybowali 1.832.604 zło- 
mii w wysokości setek tysięcy. Konstruk- | (5eh- 97 proc. oficerów i podoficerów, 90 


cja pożyczki jest nad wyraz szczęśliwą zyn |P79% Szeregowy ch, oraz 52 proc. kontrak» 
towych pracowników instytucji  wojsko- 


wych podpisało deklarację  subsktypcji 
| PPOK, w tym Pomorska Dywizja Piechoty 
1819.000 złotych (95 proce. stanu osopowe- 


tezą interesów ogółu z interesami tndywi- 
duałnymi. Subskrybent otrzymuje, począw* 
szy od lu października 1946 swoje pienią- 


| lusarz Rudzyła Ałoksander (2 tys. zt). : przedsiębiorstw. Obsługa pożyczki — 


j Inwestycje na przewidzianą przez Wad 
| skale dadzą nam pracę na długie iata, a 
z pracą i dobrobyt dła pracujących. Na ze- 
braniaeh naszego związku, Związku 
Przedsiębiorstw Budowlanych — była Po- 


dze z powrotem, może w losowaniu przy 
tym wygrać premię, a Państwo: otrzymuje 
przez subskrypcję środki potrzebne do na- 
prawy szkód wojennych i podniesienia go- 
spodarki narodowe, poziom 

życzka Odbudowy Kraju szeroko oma sia- |-apewni dobwobył wazystkim StS 
na, i mogę powiedzieć, że wszyscy jesteś- k 
my zdania, iż plan inwestycyjny Rządu 05% 8 
i Pożyczka Odbudowy Kraju leżą nie tyl-| W pozostałych placówkach subskrvrcji 
ko w interesie -robotnika, ale też i pry- |pożyczki w dniu wczorajszym ruch pano- 
watnego przedsiębiorcy. A oprócz tego - |wał już od rana. Spieszą wszyscy na po- 
| jesteśmy przede wszystkim Polakami, któ- | moc Polsce. Każdy swym groszem chve się 
[22y muszą nasz wspólny dom odbudować. | przyczynić do jej odbudowy. Młodzież szkol 
Pożyczka Odbudowy Kraju umożliwi odbu- na gromialnie ofiarowuje swe oszczędno- 
dowę tego domu, umożliwi normalizację | gaj Ojczyźnie, Jednym a pierwszych 2a- 
gospodarki i zapoczątkuje stabilizację, Kó- |ygądów naukowych w Lublinie, który puð- 
rej wszyscy pragniemy“, pisał Pożyczkę, było 

PIERWSZY W BANKU ROLNYM — GIMNAZJUM KANONICZEK 


$ Dr -ALONEN *Nauczycielstwo nie tylko swą ofian, 
Pierwszym subskrybentem w Bantu Rol pracą przyczynia się do odbudowy pań- 
pym był dr Kłosaek, poseł do KRN s ra- | atwa, lecz także pomimo swych skromnych 
: mienia Stronnietwa Demokratycznego, Dr | zasobków już w pierwszej godzinie suh- 
Kiossek dekiarował 10.000 złotych, W roz- skrypcji pośpieszyło oddać swój grom. na 
mowie z naszym reporterem dr Kłoszek o- |oqbudowę państwa. Pierwszymi nauzycie- 
świadcza: „Do Pożyczki Odbudowy Kraju | jazni, którzy gremialnie wpłacili na Pcży- 
nie podchodzę z punktu widzenia partyjne- czkę, są ; 
go, lecz, że tak powiem, jako szary oby- NAUCZ PRYWATNEJ SZKOŁY 
wątel, który rozumie, że wszyscy musimy JOLE Leng 
się przyczynić do odhudowy kraju. Zadanie POWSZ. IM. KOCHANOWSKIEGO 
rekonstrukcji naszych warsztatów pracy, |przy ul. Lipowej. Należy zaznaczyć, że ró- 
naszych portów, podniesienia x gruzów | wnocześnie z nimi wpłaciło na Pożyczkę 


TG A A W PJ W RO TU AWA AJ DA EPO WAWA OE KI UCZA A I BIKE 


Gdzie subskrybujemy PPOK - 


Wszystkie placówki suhskrypcyjne Premiowej Pożyczki: 


Odbudowy Kraju (N. B. Polski, P. B. Rolny, B. G. Kra- 
jowego, Kom. Kasa Oszczędności, P. K. Oszczędności, Bank 
Społem, Centralna Kasa Spółek Rolniczych, Kasa Przemy- 
słowców i Rolników Lubelskich - Kołłątaja 1 (w podworzu), 
oraz Urzędy Skarbowe), czynne będą bez przerwy dla przyjmowa- 
nia subskrypcji w dniach: 14, 15, 16, 17, 18 maja b.r. do 


go), Kołobrzeski Pułk Artylerii 102.000 zło- 
tych (100 proc.), Oddział Wojska Ochronv 
Pogranicza — 218.000 złotych (95 proc.), 
Dywizjon Artyłerii Ciężkiej — 27.000 zło- 
tych (100 proc.), Katedra Medycyny Woj- 
skowej — 56.000 złotych (85 proc.), Ofi: 
cerska Szkoła Intendentury — 229.000 zło- 
tych (98 proc.), Szpital Okręgowy Nr 3 — 
30.000 złotych (100 proc.), sztab DORY VII 
— 170.000 złotych (100 proc.), resztę mniej 
sze jednostki. Z kilku jednostek nie ma je: 
szcze ostatecznych danych. s, 

Zaznaczyć należy, iż żołnierze sami pod- 
jeli akcję subskrypcyjną, nie czekając ne 
afiejalne otwarcie subskrypcjł. 

KOLUMNA PROPAGANDOWA. 

O godzinie 17-ej przejechała przez ulice 

miasta kolumna propagandowa, złoż- na 4 


samochodów ciężarowych. Kolumna hfa 
przez publiczność serdecznie oklaskiwana, 


-_ Leśniey 
suhskrybują PPOK 


Dnia 29 kwietnia z intejatywy qyrekto- 
ra Lasów Państwowych Okręga Lubvlskie 
go i Zarządu Związku Zawodowego Praco- 
wników leónych w Lublinie odbyło się ze- 
branie wszystkich pracowników Dyrckejt, 
na którym przewodniczący Okręgowcj Ke- 
misji Związków Zawodowych ob. wmn 
gala Zygmunt wygłosił krótkie, lecz prze- 
konywujęce przemówienie © koniecznośeł 
przyłączenia się do ogólnej akcji sobskryp- 
cyjnej PPOK. 


Po wysłuchaniu przemówienia oracow . 


nicy Dyrekcji Lasów Państwowych, nie 
uważnjąc na własne ciężkie położenie ma- 
terialne, doceniając xmaczenie pozyczki 
jednogłośnie uchwalili podpisać subskryj:- 
cję według norm w zależności odl uposa- 
żenia — 500 zł i 1000 zł. Ogółem zadekła 
rowano sumę złotych 86.000, na poczet 
której dnia 6 maja br. wpłacono jako 
pierwszą ratę do Banim Narodowcge © 


godziny 13-0j, zaś w dniu 19 maja ad godz. 12-aj da 18-6]. í rusio złotych 18.00% 


pa 


R SKA 


ACSĄ 
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„A pma  |Fraktat pokojowy 
odpowiada 


ne Bej a: waseja eaa W dalszym ciągu tematem obrad 


skrypeja teran z. Erata PARYŻ, W pierwszą rocznicę kapitułacji cyjne zebranie ministrów spraw zagranicz- 
sty OZ orze. Niemiec odbyły się w całej Francji wiel- ł nych zostało odłożone na godziny popołud- 
zę wii kie uroczystości. Podczas parady zwycię- | niowe. Minister Bevin odbył w Londynie 


i 


z Włochami 
4-ch ministrów 


miejscu zazmajomi się z żądaniami lud- 


ności w pasie granicznym. 
MOSKWA. Komentator radia moskiew- 


B: Przede wszystkim muszę , a przed grobem Nieznanego Żolnierza „z. premie: Ži „innymi | skiego, wiając sytuację, jaka się w 
że Pożyczka Odbydowy .Kr st po- aryżu udział w przyjnowania defila- jiez rządu t jest że | tworz, na konferencji pary. 
tyczką produkcyjną, to znaczy, Że Rząd dy wzięli amerykański sekretarz stanu | przywióżł Où nowe płopozycje: ©*godz: 6 że wbrew licznym zło- 
skieruje sumy pożyczone od społeczeń-| Byrnes, minister spraw zagranicznych ministrowie żebrałć się w burze nia. wróżbnym i bezmyślnym pogłoskomń — wi- 
stwa na najważniejszy odcinek naszej g0 ZSRR Mołotow i francuski mimister spraw | daut, Ministrowie mają jeszcze do 0-| doczny jest postęp w pracach konferencji 
spodarki narodowej, na odbudowę i roz- Ñ zagranicznych Bidauft. Brytyjski minister | mówienia niektóre szczegóły trakta- 


szerzenie w pracy, na Odl 

wę wsi i miast. Produkeyjną jest poży- 
ezka dlatego, że mie służy do łatmia ja- 
kichś dziur w budżecie, na spłacenie ja- 
kichś długów, leez wył badowy. 


d i pa 
o stworzenia st nych wa 
tości, do zwiękwcdiii KA nari 


dzielę w Londynie. floty włoskiej między sojuszników, zmiana 
M 
k ren- 
raw, raniony 


LONDYN. Węgierska opinia io y i k aź „Łza 
S A 


spraw zagranicznych Bevin spędził nie- |tu pokojowego. z Włochami: podział 
jest glęboko poruszona decyzją n 
min rz= 
) p > H Pa 
ył z kołach polit 


go. > ; se rzenie i niezadowolenie wśród ludności | dzi się, delegacja amerykańska jest 
A: Przecież płacimy podatki... wzrasta, Sytuacją w stolicy jest bardżo | zdania, że 6 lie nie uda się osiągnąć po- 
À : i 


rozamienia w° sprawie kolonii 

i| nateży sprawę tę odłożyć na później. Spo- 
dziewają się, iż francuski minister spraw 
zagranicznych Bidaułt wysunie sprawę 
Zagłębia Ruhry i Nadrenii Wiadomo, iż 
toczy się w tej sprawie dyskusja między 
gospodarczymi -1 przemysłowymi nzeczo- 


B: Z podatków finansuje Rząd normal- 
ne przedsięwzięcia, pokrywa no:malue 
wydatki gospodarki państwowej, Tak by- 
ło zawsze i tak jest teraz Kiedy rządy 
stoją przed nadzwyczajnymi wydatkami, 
zaciągają pożyczki. 077007 EN 

A; A dlaczego nie zwracamy się do 
zagranicy © pożyczkę? 

B: I z zagranicy dostaliśmy pożyczki 
i dostaniemy w dalszym ciągu. Stany Zje- 
dnoczone Ameryki Północnej udzieliły 
nam pożyczki, rząd radziecki, Szwajca- 
kia, Szwecja... Ale zagranica nię odbu- 
dowuje nam kraju, sami musimy to u- 
czynić, Zazraniezne pożyczki są znakiem 
że Rząd Jedności Narodowej uzyskał za- 
ufanie na arenie międzynarodowej, że 
wiedzą już, iż budujemy na trwałych pod 
stawach i budujemy z powodzeniem. Na- 
sze potrzeby są olbrzymie, znaczna część 
naszego majątku narodowego jest znisz- 
ko pTI jak najwięcej zainwesto- 
wać w odbudowę naszego 
ma Í warsztatu pracy deg PER 


A: Jak wygląda więe k kretnie p 
życzka? l Re z: me 

B; Premiową Pożyczkę Odbudowy Kra 
ja wypuszcza się w obligacjach na oka- 
zleiela, składających się z 4-ch części, po 
506 złotych każda. Państwo gwaraniuje 
kapitał pożyczki całym swoim nieniem. 

A: Kiedy Państwo odda czon . 
niądze z powrotem? em e 


min 
nych Gyoen-Gyoessy. 

MOSKWA, Słoweńsko - Włoski Zwig-: 
zek Antyfaszystowski w Istrii wysłał do 
wicepremiera rządu _jugosłowiańskiego 
Kardelta telegram, w którym w imieniu | zmawcami Francji 1 Wielkiej Brytanii ©- 
wszystkich  amtyfaszystów wyraża mu| raz Że zagadnienie to zostało już poruszo- 
wdzięczność za akcję w kierunku przyłą- ne w prywatnych rozmowach między mi- 
czenia Istrii do Jugosławi, nistraani, 

PARYŻ. Wobec opóźnienia, z jakim bry-| W sprawie granicy francusko - włoskiej 
tyjski minister spraw zagranieznych Be- | postanowiono wyznaczyć komisję, złożoną 
vin przybył do Paryża, poranne informa-'z przedstawicieli 4 mocarstw,. która na 


4 zz 00)0—- — 
Z procesu w Norymberdze 


Niemcy zatapiali bez uprzedzenia 
neutralne statki handlowe 


NORYMBERGA. W piątym dniu iz: ią 


z notatek niemieckiego attache morskiego 
w Madrycie, „statki handlowe, należące 
do zaprzyjaźnionej Hiszpanii", (PAP) 


ny, b. szef sztabu dowództwą łodzi pod- 
wodnych, wiceadmirał Wagner zeznaje, iż 
memorandum rządu niemieckiego do szta- 
bu morskiego, datówane % listopada 1939 
roku, stwierdza, iż wobec zastosowania 
przez Wielką Brytanię „blokady głodowej” 
przeciwko Rzeszy Niemieckiej, należy użyć 


prokuratora, świadek Wagner przyznaje, ż 
sosie, W dniu 13 bm, w trzecima:dniu rozpra- 


przeciwko członkom organizacji 


były 
Wagner tłumaczy, iż działania wo- 
jenne opierają się na podstawach politycz- 
nych. Niemcy obawiali się potężnych 
państw,” lecz ' "małe : narody 


zeznania świadków, przeważnie goJpodarzy 
z tych okolic, na których zostały dokonane 


w ze r a „karne* napady (za przynależnoćś: zew 
neutralne, Prokurator yjski Philimqre aly „dywerzy. | 
odczytuje dokumenty, którę wykazują, iż CP) Przez oddziały „4 ONIE 


000 


3 
W KILKU WERSZACH.. o. 
; ; Dachau, 
% LONDYN. Radio żydowskiego ruchu!  % YN. Jak donoszą 2 mać 
oporu „Głos Izraela" doniosła, 2 Żydzi | tamtejszy trybunał skazał 58 CE 
będą się ze wszystkich s2 przectwstawinł | pie 
utworzeniu brytyjskich baz wojskowy h w 
Palestynie. 3 e 
% ANKARA, Oficjalnie podano do wia- 
domości, że wybory powszechne w fucji 
zostały wyznaczone na dzień 15  :zerwca. 
Prezydent Ismet Inonu został wybrany po- 
nownie przewodniczącym rządowej „repu- 
blikańskiej partii ludowej". Premier Sara- 
u został wiceprzewodniczącym partit. 


miowe. 


rs Więc będzie dwojakle iosowun'+*... 
: Shasznie, losowanie premi:we, w 
którym właściciele obligacji mo; | D- 
grać premie w wysokości setek tysięcy 
złotych, i losowanie niepremiowe, które 
wraca właścicielom obligacji, pożyczoni 
sumę. icun SÓÓ 
A; To znaczy, że każd tera i 
ly kto teraz sub- 
W, dostanie swoje pieniądze z no- 
em, a może nawet wygr 
kiiin ać znaeznie 
B: Za 
1946 rok 


1% 


* 
i 


Hans 
parę miesięcy, 15 kazańy wojskowym wi 


% BERLIN. Na ostatnim posiedzeniu ; 
Rady Kontrolne 


p j w Ber 
linie wodniczył marszałek  lotasatwa 


prze 
brytyjskiego Sholto Douglas. 
% LONDYN. Na konferencji przedsta- 


wicieli brytyjskiego związku zawodowego 
pracowników handlowych przyjęto wi?kszo 
ácia; 891 głosów przeciwko zaledwie 3 re- 

zywającę rząd brytyjski do zmia 


zy goli ki w; Grecj donezji. > 
F E BEDAPERZE. yły 2 długo «nie 


go wygnania b. "9 aS pijana wę: 
fKaro. t n 

Bardzo asa, w ojej rojszydni r 

"4 B s e eckich 

wiać ago sag Era 


ogo 

Premier Giral przedłoży ONZ. 

okuman przeciwko gen. Franco 
R mako) 


Jose Giral przy. 
do Nowego Jor: 1 zamierza iprzedstayñić pode: 


. 


amen wykamjąe 4 ad. co: | Kimia Raay Bozpieczósbwa do spraw minit „okupącyjeych e 
zagraża pokojowi światowemu. „Przędstą. | TPA, obejmują 380 stron i zawieraję| 3) DYN. Dnia 13 bm. odbył się 


iż niemieccy (zde uroczyste posiedzenie parlamentu 
m LONDYN. B. włoska para kriiewsia 


w Alek- 


>% 


osiedlić się 


iW 


000- o- 


Trzeci dzień rozprawy 
organizacji „Roakć 
przed Sgdem Wojskowym w Warszawie 


prze! 


DOO 

Zwolnienie Polaków 
- uwięzio ez Andersa 

R l] repatriacyjnego w 
Suezie przybyli ozen-Zawadzki sraz 
1 so dplisczych Andersa. 
„SZW ę terwencji poselstwa 
¿Polskiego w Kairze 'u władz brytyjskich 
Wyjazd więźniów uległ zwłóce Wsicutek 
trudności, spowodowanych przez aparat an 


Zakup > 
. 
sprzętu technicznego 
z ilemobila amerykańskiego 

W tych dniach powrócił do Warszawy 
po miesięcznym pobycie we Francji i 3ta 
nach Zjednoczonych szef polskiej uusji dis 
zakupu demobilu amerykańskiego, ob. Mo 
dzelewski. 

Misja polska dokonała szeregu zakupów 
sprzętu technicznego z demobilu amerykań: 
skiego na terenie Francji i Belgn Między 
innymi zakupiono 200 lokomotyw, 1.000 sa 
mochodów wielotonowych, opon i cętek, ob 
rabiarek, kranów pływających dla przeła 
dunków portowych, kranów portalnwych o 
raz szereg 'nnych urządzeń technicznych. 

Ponadto misja prowadzi obecrie per 
traktacje o nabycie z demobilu automaty: 
cznych urządzeń radiowych dla Minister 
stwa Poczt 1 Telegrafów, sprzętu teleko 
munikacyjnego dla polskich kolei państwe- 
wych itd. * r 


cze" organizacji „ROAK“, Na wniosek 
prokuratora Sąd załączył 60 aktów spraw: 
raport o zabójstwie, dokonanym w dniu * 
bm. w gminie Obryte pów. pułtuskiego nt 
12 urzędnikach Mfiltej U. B. i członsker 
PPR przez dalej działających  członkót 
„ROAK”, W godzinach popołudń'ówy ch ze 
znał przed Sądem Wojskowym wezwęny 
jako świadek na wniosek obrony, plk Ra- 


„|dosław, który przeprowadzał dekońnsp.rację 


AK. w ub. roku, 

Płk Radosław zeznaje o okolicznościach, 
w jakich następowało ujawniani ię & 
A.K. W odpowiedzi na liczne pytania © 
brony — świadek wyjaśnia, że nie było za- 
sady, iż dowódcy oddziałów ujawniają swo- 


niali się oddzielnie dowódcy i oddzielnie 
podkomendni. Akcja cała miała charakter 
dob: 
Po przesłuchaniu w. m 
wniosek obrony przesłuchano kilku twiad- . 
ków — mieszkańców powiatu pułtuskiego, 
którzy stwierdzili, że plakatów o dekon- 


|spiracji A.K. nie czytali, ele wiedzieli o 


niej, bo były w tym celu organizowane w 
Pułtusku wiece i o tym mówiono. Nasięp- 
nie zeznawał por. Łabanowski z Woj. Urzę- 
du Bezpieczeństwa, który stwierdził, że 
Warszawski Woj. U. B. wydrukował do- 


|datkowo 80,000 plakatów z wezwaniami 
| Rządu Jedności Narodowej do” dekonspira- 


cji, oprócz 40.000 otrzymatych : cintrali. 
Wszystkie plakaty zostacy odesłane w te- 
reny, dlatego” wyklucza możliwość. aby o 
dekonspiracji A.K. nie wiedziano. Po kilku 


-. zapytaniach. skierowany h wo oskarżonych 


przez obronę, zamknięto przewód dowoder 
wy i rozpoczął przemówienie proxurator, 


e > 
Sie, 8 ` 
se WPA oE 


GAZETA LUBNCSKKM R 

Cóż dziwnego, iè w tej atmosferas- tak 
bujnie zakwitają „szarotki*, a szpilki æ 
zielonymi główkami mają coraz większy 
popyt w sklepach niemieckich. i 


a 3 "a a a 

„Szarotki” kwitną coraz bujniej... 
(Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej“) „NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI“... 

pe potrzeby organizowanie likwidacji żoł |lerancją ze strony władz okupacyjnych. Ostatnio radio berlińskie poświęca spora 

nierzy okupacyjnych; wyzyskanie dla wła- | Oto, np. niedawno w Osnabrück odbył się | miejsca omawianiu aktów sabotażowych w 

snych celów wszelkich nieporozumień mię- | proces przeciw dwu Niemcom, którzy po- SE e wojsk alianskioch. " pok 

organizac zamachów, radio nazy s je — 

Krywaniu yj odwetowych, nacze- dzy aliantami, nawet pozornie nieistotnych. oko „ae ala żołnierz z" ae ndet 

gólnie wśród młodzieży. BŁĘDNA POLITYKA Wiek kiej agp dobić ae zbite? śliwymi wypadkami, a r-sztę — „nieświa- 

W związku a miedawną tajemniczą ©ks-| Już w pierwszych miesiącach po klęsce go, zaciął się, Sędzia amerykański ocądził |domyret 4 błędnymi poczynaniami niektó- 

plozją w składzie broni na przedmieściu | Niemiec alianckie władze okupacyjaż zet- Niemców bardzo łagodnie, góył jak mé rych nieodpowiedzialnych * aspołecznych 

Berlina, Reinickendorf, żandarmeria fran-|knęły się ze zjawiskiem istnienia tajnych wią motywy wyroku, Niemey dokial! Nar Niemców“, : 


Berlin, w maju. 


Prasa niemiecką w ostatnich tygodniach 
przynosi coraz częstsze wzmianki e wy- 


:uska wszczęła śledztwo. Njoi poprowadzi- 
gak de Wiirtenbergu. 

W mieście tym aresztowano kilkunastu 
ołodzieńców, którzy na odwrocie klap od 
marynarek mieli wpiętą szpilkę z zielo- 
14 główką. Był to znak jeszcze jeduego 
tajnego stowarzyszenia terrorystycrno-od- 
wetowego. Śledztwo potoczyło się dalej i 
w krótkim czasie, głównie na terenie oku 


„macji francuskiej, aresztowano ponad 400 


sób, przeważnie młodzieży w wielo: lat 
6-18, Nałeżełi oni aż de 12 tajnych or- 
ganizacji, powiązanych w powną, z góry. 

Władze alianekie, jak wynika z jol 0- 


wiadczeń, nie łudzą , iż „ aresztowani 
jwilkołacy”. i „zielonoszpilkov 
yiko drobny ułamek Ab > Piłę 14 $ 


gch niemieckich, jak również, że i te 12| ealn 


ijawmionych stowarzyszeń stanowi  tyiko 
cząstkę sieci, którą corax gęściej pokrywa- 
fą mię całe Niemcy. 

Z dnia na dzień na horyzoncie altxuckich 
tret okupacyjnych wyrósł problem, które- 
nu poświęca się coraz więcej uwagi. Pro- 
blemem tym jest — bazatelizowany po- 
czątkowo przez władze okupacyjne -- gwal 
towny wzrost orvganizacyj cdwetowych, Nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie te „sza- 
wtki“, „wilkołacy”* i „zielone szpilki“ itd. 
tanowią ogniwa akcji od dawna skrupu- 
atnie zorganizowanej i zaplanowanej, W 
czasach, gdy w szerokie masy niemieckie 
ropeganda hitlerowska zastrzykiwała co- 
az nowe dawki optymizmu, nie dopusz 
zając nawet myśli o klęsce — na konspi- 
acyjnych naradach wodzów hitlerowskich 
xypracowywano już szczegółowe plany 
iziałalności organizacji podziemnych po 
przegranej wojnie. 

Obesie, podczas jednej 2 rewizji w Wur 
enbergu znaleziono szemat tajnej rgani- 
„acji opracowany w roku 1943, na dwa la- 
a przed kapitulacją, Szemat ten używał 
uż wtedy terminów, jak „byli członkowie i 
ditlerjugend", „wojska okupacyjne" itd | 
'edna z instrukcji podaje cgólne wylyczne, 
akimi winny kierować się tajne stowarzy- 
«zenia młodzieżowe. Oto niektóre z nich: 


Skupienie jak największej ilości b człon- 
ków „Hitlerjugend“ i „DMB“ w organiza- 
tjach oświatowych i sportowych i pod na- 
porem działalności oświatowo-kulturalnej 
kształcenie ich w kierunku zasad nitleryze 


. mu; utrudnianie sytuacji vojskom okupa- 


, 


„szawskich tej piefWszej okujacyfiej zuy, Było WatKIEE 


yjnym przeż dokonywanie sabotaży, a w 


organizacji odwetowych. Lecz już od same- |-„4, „w stanie silnego wsburzenia”, Dzi- 
go początku — jak daje si; to stw'erdzić sytuacja, w której dwóch Niemców 


Więc wszystkie te „szarotki”, „acht und 
acht" ibd, cała akcja, która coras jawniej 


IA 
coraz wyraźniej, zjawisko to zbagatelizo- | usunie na odludziu zamordować šolnierzā | wychodzi z podziemi na światło dzieńne Nie 


zwycięskiej armii, a „stan siinego wnbu- 
rzenia" uwalnia ich od stryczka, 


wano. Przyczyniła się niewątpliwie do te- 
go szeroka akcja propagandowa na rzecz 
pomocy „biednym Niemcom", w*rąconym 


nizacji hitlerowskich, a zwłaszcza ich przy- 
wódców, i eść odpowiedzial- 
Mongi wci * powala. | 
tej ki zaczyna pi R : 

e owoce: fala zamachów 1 aktów sa- 


R 

niedawno za te słowa szło sią w Niem- 
botażowych rośnie z zastrazszającą szybko- |czech do obózu koncentracyjnego. W naj- 
ścią, podsycana zgoła czasem dziwaczną to- |lepszym wypadku. / 


mico, to tylko „nieświadome poczynania 
mieodpowiedzialnych jednostak*? Akcja od 
wotowa, której hasła coraz wyraźńieją zu- 
chwalej powiewają nad Niemcami =" spy 
chana jest na płaszczyznę sporadycznych 
wystąpień i indywidualnych >orwchuńków, 
I to mówi radio berlińskie do milionów 
Niemców 1 na caly świst. Radio Köntyole- 
wane przez cenzurę alianokę. 

Nie! Jedno jest w tym wssystkini” cab 
kowicie zromimiałet narody, które na wia- 
anoj skórm | ma włashej niemi vie od- 


Niemiec, nigdy nie zrozumieją, etym sę I 
czym mogę być Niemey. Gy. 
Zwłaszcza czym są Niamey, grintow 
nie przeszkoleni w wyższej sztuce bestial 
stwa przes Adolta Hitlera... , 


4 Boym 


Wiadomości z kraju 


40 TYS. MIESZKAN PRZYDZINELONO 
WE WROCŁAWIU ze składek ludności powiatu. 


WROCŁAW, W okresie od maja 1045 do PRZED ROZPRAWĄ 
15 kwietnia br. wydział mieszkaniowy Za- O MORDERSTWO PROK, MARTINIEGO 


rządu Miejskiego we Wrocławiu >rzydzie | KRAKÓW. Prokurator Sądu O%rzgowe- 
N} około 40 tys. mieszkań obywatelom pol- |go w Krakowie wniósł akt oskarżenia prze- 
skim. ciwko Jolancie Słapiance, oskarżonej o 


WRĘCZENI"” SZTANDARU 25 P, P, Martiniego. Rozprawa odbędzie się w try- 

W BYSTRZYCY bie postępowania doraźnego. Wonen sa 

WROCLAW. W Bystrzycy odbyła się u- |giego oskarżonego Stanisława Wróblewskie 

roczystość wręczenia przez społeczeństwo | go, który 

sztandaz qudkowagoj stacjonującej w mie- zawieszono. 
ai 4. 4 z z È L 


17 


ka a DZIS 
D Z £ S odbywa się bogałe ciągnienie l-ej klasy. 
Wygrane tej klasy wynoszą 
; 4,758,000 zł. 
D Z 1 Š zatem, kto dba o dobro swoje ` swoich 
najbliższych, stania z losem zakupionym u 


MORAJNEGO 


do urny szczęścia po szczęście, pomnąc, że losy  Kolektury M 
'Morajnego wygrywają. Załem jeszcze dziś kup szczęsłiwy 
los w Kolekłurze A 


MBORAJNEG 


Lublin, Krakowskie jcie 29 
1/4 losu kosztaje 50 zt. cały 200 zł. 


wie chłodno. Przez okna, częściowo pozabijane dykta- 


Scio jednostce. Sztandar zakupiony został 


współudział w zamordowaniu . prokuratora | ki Społecznej 


zbiegł z więzienia, postępowanie 


| wonego K 


ca 


wę% 


| CZYN GODNY NAŚLADOWANIA 
ŁÓDŹ, Kierowniczka | uczennice ktffsów 
kroju i szycia w Łodzi samorzutnie nszyły 
bezpłatnie 55 mundurków, -22 sukiaski i 
19 fartuszków dla dzieci przebywających w, 
I-ej bursie im, Tadeusza Kościuszki w He- 
lenówku, prowadzonej przez Wydz'a: Opie- 
Zarządu m, Łodzi. 
WSPÓŁPRACA SZKÓŁ % WOJSKIEM 
WARSZAWA, Ministerstwo Oświaty po 
leciło szkołom nawiązywanie możliwie ście 
stego kontaktu z lokalnymi jednostkami 
wojskowymi. Współpraca winna prowadzić 
do realnych korzyści zarówno w dziedzinie 
wychowawczej jak i materialnej, 
WOJSKOWA DELEGACJA JUGOSŁO- 
w CACY WARSZAWIE 
ARSZA a uroczystościąc 
ta Zwycięstwa w bamo 


ODZNACZENIE PREZESA POE. 
WARSZAWA, W dniu i0 bm, prezes Pol 


| cloa Salika, 


| skiego Czerwonego Krzyża odznaczony z0- 


stał wysokim orderem Holenderskiego Czer 
` Dekoracji dokonał przy- 
były specjalnie w tym celu z Hagi gene- 
ralny dyrektor H.C.K. p. J. van Ketwich 
, Verschguur w asyście szefa misji H.U.K. 
i POLSKIE ŻELAZO DLA BUŁGARII 
KATOWICE. Bułgarska delegacja herr 
dlowa rozpoczęła z Centralą żelaza | Stal 


pertraktacje w sprawie w Polsce 
20 tysięcy ton żelaza na gospodar- 
czego życia Bułgarii. 


tak niewiele, że można było palić tylko w jednym pi 
Gziennie. GARE ZS 
Krystyna zawsze lubiła ciepło, to też mawiała o so- 
bie, że chętnieby nawet weszła w piec, byle się za- 
grzać, Mówiła też często mężowi, który żartował z tego 
wystawania pod piecem, że nie wie czemu, ale nie ma 
ostatnio cierpliwości siedzieć na miejscu i woh już tak 
stać pod piecem w każdej chwili gotowa do wyjścia. 
 — Mało się jeszcze nabiegasz w kawiarni, usługując 
gościom — mówił profesor — w domu powinnać po- 
siedzieć, wypocząć. 
| — Wiesz — odpowiadała mu Krystyna — nie ro- 
zumiem sama, czemu tak jest, ale po prostu boję się 
wsiąść spokojnie. Wydaje mi się, że wtedy zaskoczy 


Ostiożny wywiad, zrobiony nazajutrz przez .elefon 
„Krystyna zaielefonowała z przygodaego sklepiku na 
sąsiedniej ulicy) do mieszkania Tadensza, stwierdzil, 
te gic przeszła spokojnie i że nikt się c Tadeusza nie 
pytał, Profesor jednak był zdania, hy Tadeusz nie 
wracał jeszcze do domu. 


— Gestapo przychodzi co prawda najczęściej- o por. 
rze, którą nazwaćbyśmy mogli już klasyczną: pomiędzy 
rzecią a czwartą nad ranem — powi z uśmic= 
mem — ale zdarza się, że z jakichś im tylko wiado- 
mych przyczyn odkładają swoje odwiedziny: ne dzień 
następłny. Pcczekajmy jeszcze. Nie pan nie ryzykuje, 


«an, 


pozostając jeszcze u nas; prawda? ~ FR" „jakieś fniebezpieczeństwo, a tak stojąc, jestem 
Tadensz chciał już odpowiedyieć; że nie ma ochoty | wiecznie dl EE += dag ja i s 
barażać swyct gospodarzy na jakikolwiek Gs: ale DBA AF LA Aimat T A 0%" 


w tej samej chwili oczy jego spotkały się ze wźrokieja 
Krystyny i nie powiedział już nic. Krystyna stata. opar- 
ta plecami o pie. Była to jej ułubiona pczycja W mie- 
szkaniu,” jak we wszystkich nierytł mieszkaniach war- | 


= Ale'na to Krystyna nie miała już odpowiedzi. Sama 
„ie wiedziała, do czego, ale wołała się czuć, jak ptak 
na gałęzi, gotów de odlotu. | A 

|! ata teraz, stojąc w swej ulubionej pozycji, spoj- 
rzała na Tadeusza ü wzrokiem, że wszelkie | 


sobie na to uczucią, 
odepchnął je z całych sił. Í 
Usłyszał tuż przy sobie ciepły, tak bardzo pokrzepia« 
jący głos profesora: 
— No, i co, zgoda, panie 
szcze? ; \ 
Skinął w milczeniu głową i nie patrzył w sironę Kry 
styny. Usłyszał teraz jej głos: j 
— Za godzinę będę musiała pójść do kawiarni Mars 
dzisiaj dyżur od pierwszej. Zóstawię panu ciekawe 
książki do czytania, no i coś smacznego do jedzenia. 
A gdy. milczał, dodała szybko, sądząc, žepa 
jest wciąż w swym niepokoju: v re yć 
— Nie wiem czemu, ale jestem pewna, że ta sprawa 
tajemniczą rozwiąże: się jakoś całkiem niespodzianie ł 
nie tak, jak sądzimy. > a 
Profesor, zapalając papierosa, powłedział z umio 
chem: ads 
— Czy pan wie, łe Krysia ma zawsze dużo intuicjł 
w różnych takich sprawach. Może i tym rażcia się 
sprawdzi jej przeczucie. RSA 
„ Sprawdziło się istolnie., l AE + 
(Dalszy ciąg na sir, G-tejj 


MARIA MALISZEWSKA 4) lmenty za wyjściem z domu uwięzły mu w gardle, W 

AOR AS TES RETAIN o SETOR E ETAT RA mi, a częściowo oszklone szybami, skłejonymł z jakichś | spojrzeniu tym był lęk i prośba, by został, 

cą BYLE 6 6 niewielkich, przeważnie wyjętych z obrazków, szkiełek, ; Na krótką przelotną chwilę Tadeusz poczuł coś ną 
DO : wiał wszystkimi szczelinami chłodny wiatr, węgla było | kształt szczęścia, ale nie pozwolił 

29 ; 


Tadeuszu, zostajemy tu jø 


e 


- _ omlenie'; Jama Przyhosia 


ki, profesor tamtejszej Rzymsko - Katolic- 
kiej Akadem bi- | studentów KUL. Korzyst 

niezwiązane z KUL. Jest na to potrzehna 
biblioteki. 


GAZETA. 


p o m A W ee 


IR W RET" TZ Nr 


LJ w Y 


BUBEL>A: 


BO FEITA ANRE 


Ksiażki moje ESTESE 


Raueiwezy na  Sekoji Inqprezywej Ko- 
miieta „Swieta Oświaty” projekt wystawy 
ludążki powojennej, nie przypuszczałan., 
że sobaczę już tak duży dorobek. Oto śro- 
dek sali czytelnianej Kistytutu Lubełakiego, 
„gdzie mieści się Biblioteka im. H. Lopa- 
elńskiego, zajmuje — jak wylerzyknik mo- 
ey twórczej narodu — ksłążka powojenna. 


€ więe najpierw straszliwe wspomnienia | | 


pueyć owupacyjnych; Majdanek, Bełżec, 
MBrobiinisa, Dachau, Gusen, Oświęcim, Sach- 
wwibausen — przesuwają się przed zba- 
łym sercem widza czy w formie bezpreten- 
-lonalnego wspomnienia, gorączkowego re- 
- taku, czy już szkicu literackiego, a na- 


we! opracowań naukowych,-jak: Documen- 


'Matrzeby (II wydanie), Majdanek; spra. 


1 pod red. prof. Klukowskiępo 
ufewor niemieki w Zamojszczyźnie" 
(1045) i „Zamojszczyzna w walce z Niem- 
cami" (1946). A potem dwukrotnie skrwa- 
wiza Warszawa w reportażu głównie i po- 
oea, a więc Poli Gojawiczyńskiej „Kra 
LSA | ), KE. Szempłińskiej „War- 
suw w ogniu" („Nowa Epoka“), a po- 
Wm w ogóle powieść mastyrologiczna J. 
Amkiuzejewskiego „Noc“ (Ozytelnik), Mi- 
Ww Rusńnka: „Z.barykady w doting" 
PY Gustawa Morolnka „Listy 
| morwy”. 4 potem tęskny napis: „Dro 
p * i pod nim zaś m. in. ładnie 
wydema praca Ksaw, Prószyńskiego. „Dro 
za wiodła przez Narvik“ („Wiedza“); w 
poezji i dramacie widzimy ładne wydaw- 
mictwa Czytelnika: Ozesława Miłosza „O- 
„Miejsce na 
ziemi“, Juliana Tuwima „Lutnia Puszki- 
na“. Rumzył już stary, kulturalny instytut 
wydawniezy J. Morikowieza, dając nam L. 
""4ffe „Martwą pogode“ i preapiękny tom 
"lewydanych pism Norwida, również n- 
sżyłońć Wydawniczy. Nauczyęjeleki lubelski 
wydał z dużym pietygmem tom poscaji E. 
Gołębiowskiego „W on czas”. A w dziale 
powieści cieszy oko i 
skarb“ Karola Bumscha (Gebethner), H. 
v"lewskiej „Kamienie wołać będą" 3 


— 


Wcjciech), J. Meissner „Żądło Genowefy“; | (Gebethner), Ładnie wygląda Hel. Bogu- 


są i szkice literackie, odczyty: Jana Wik- 
wia „Ożywcza krynica“ (Atlas), J. Kot- 
ta: „Mitologia i realizm" (Czytelnik), J. 
Kieinera „Tragizm“ (KUL). Dalej wano- 
wienia: wśród nich ślieznie wydane „Lato 
leśnych ludzi" Rodziewiczówny (Poznań, 
Gustowski), . „Krzyżowcy“ Kossali-Szcanuic- 
jej (św. Wojciech); „Starą, Baśń" 1 „Pa- 
na Tadeusza“ wydały aż dwie firmy, „Krzy 
żaków wydał „Czytelnik“, z pietyzmem wy 
dano. Żeroniskiego: „O żołnierzu tułaczu” 
(Pańabw. Jnstytut Wyd.), Boya-żeleńskie- 
go „Znam li tem kraj“ (Czytelnik), pięknie 
wyssły. „Legendy warszawskie” Or-Ota 
(Z. Kuthan), nienajgorzej „W pustyni i 
w puszczy”  (Ozytelnik), ale. ukochany 
przez włodzież Walery Przyborowski „Bit 


-į wa pod Raszynem“ na szarym papierze 


TE SET EEEN TONERE Sa 


lot 
e 


czyna się selekcja literacka, życie twórcze 
nabiera rozpędu. Stanowezo wystawa ta, 
której urządzenie zawdzięczamy biblio 
tekarzom Kuratorium Lubelskiego, a szcze 
gólnie p. H. Wolańskiej, napełnia nas o- 


szewskiej i J. Kormaokiego „Polonees“ (Wie | tuchą, daje duży materiał do opiymistycz- 


dza), starannie wydano J. .Paramdowekiego 
„Trey znaki zodiaku“ (S$w, Wojciech). 
Estetycznie wygląda szereg akrómniutkich 
wydawnictw „Małej. Biblioteczki książki", 
Młodego Czytelnika, Przełomu, 

W tym. niepełnym i, z góry ograniezo- 
nym tylko dia literatury pięknej, zbiorze 
czuje się żywe teino kwliwralnego życia 
polskiego, dość imiensyumy, jak na nasze 
możliwości gospodarcze, ruch wydawniczy, 
wzrastającą staraimość o wygląd zewnętre 
ny książki i jej wewnętraną jakość, voz- 
machem wydawniczym bije wszystkie fir 
my „Czytelnik, ale na ogół stare księgar- 
nie wydawnicze ruszają się i przybyło spo- 
to nowych. Stopniowo reportaż ustępuje 
AE trwałszym REC Hieratury, za 


mych wniosków na przyszłość, pożądane 


jest wządzanie takich wystaw przez kilka 
lat z rzęda dla samokontroli społecznej 
pod względem jakości, ilości, i estetyki 
wydawnictw, Rzewne i szczególnie piękni- 
wydane (druk. L, Anczyca) są „Ostatki 
polskie“ Antoniego  Trepińskiego  (Wil- 
czyński, Kraków), tren żałosny na niedo- 
lę książki w okresie wojny. Z Trepińskim 
też modlić się możemy do książki, jako 
do najbliżazego przyjacieta. 

Ogrodzie różany, 

Preymierze serdeczne, 

Krynico nieprzebranej mądrości 

Arko... gwiasdo... ucieczka. 

Dr Janina Plszczyńską 


Biblioteka im. H. Łopacińskiego 


Do obecnego lokalu Biblioteka. Publiczna 
im. H. Łopacińskiego przeniosła się z daw- 
nego gmachu Trybunału wiosną 1939 r. O- 
trzymała ona "pomieszczenie na parterze | 
dużą (104 m.kw.) salę czytelnię i dwa nie- 
wielkie pokoje na kancelarię, oraz 5-cie 
piętrową wieżę na księgozbiór. 

Na pierwszym piętrze w 8-miu pokojach 
usnieściło się Muzeum Lubelskie, 
usumął z lokalu I-szego piętra zbiory mu- 
zealne ji umieścił tam książki zagrabione 
wam społecznym i państwowym. 


' aimych, co razem 

z ka Publicznej Biblioteki im. 
H Łopacińskiego stanowiło okolo 500 tys. 
książek. Aby zmieścić tak wielki księgo- 


zbiór, nierhieckie władze biblioteki ustawi- 
ły w przejściu dodatkowe półki, książki zaś 
zbędne z ich punktu widzenia ułożono w 
stosy (ok. 50) lub porozkładano na ziemi. 

Podczas układania. stosów ie biblio 
tekari zdolały ukryć Brrr rurarin S 
niałych wydawnictw ks spro- 
wadzonych z Niemiec i dzięki temu Biblio- 
teka posiada parę nowych naukowych ksią 
żek niemieckich. 

Po objęciu 13.9.44 r. przez władze. p 
akie zatrudnionych było w niej począ' s- 
wo 6-ciu w Rao 

po owania, 


eszyć rządk 
ycd 0 E 20 11 do 17-tu osób. Obec- 
nie ponieważ część pracy wykonana, pra- 


cuje 10 osób. 
Jednocześnie z uruchomieniem biblioteki 


i czytelni, przystąpiono do porządkowania 
I KZREKEG ORO a aaa aaa 


Miejska Biblioteka Publiczna 


POWSTANIE BIBLIOTEKI 
Miejska. Biblioteka Publiczna powstała w 
lutym 1945 r. jako gminna i powiatowa 
miejgka Bibioteka w myśl projektu usta- 
wy bibliotecznej, celem umożliwienia każ- 
demu mieszkańcowi 


ea i Kra rew Bibliotekarzy, 


- Biblioteka Uniwersytecka KUL. 


RUL, 
ko biblioteki jest od 
Mmilia Szeligowaka. 
Biblioteka powstała w początkach 1918 
r. w Piotrogradzie, a w kitka lat później, 
za zgodą władz sowieckich, została prze- 
wieziona do Lublina. i pomieszczona w sta- 
rym gmachu klasztoru bernardyńskiego 
przy ul. Dolnej P. Marii 4. 
RSTĘGOZBIÓR 
Już w Piotrogrodzie Stanisław Ptaszyc- 


Bibliotece U: Uniwersyteckiej swój niezmier- 
nie cenny księgozbiór, obfitujący w wydaw- 


nictwa, źródłowe i podstawowe monografie 
ryczne, 


byt dar. rodziny Moszyń- 
ewid nae 0 trac aa 
b. dokładnym kotalogiem kartio- 


wraz z 
wok 8.0.1 x zokopiaów. Wóród tych ostat- 


kiikaget tomów. od pergaminowych TĘKOPi- 


KSIĘGOZBIÓR 

Podstawą księgozbioru miejskiej Biblio- 
teki Publicznej był dar KOS Lublin w ilo- 
Akak. 5.000 tomów mr ai z ofiarno- 
ści społeczeństwa w czasie 
„Swięta książki" w dniach 3 — 4.12.1944 
roku. Tak więc Miejska Biblioteka Pub- 
auch trwa em, paore pe- 
zę Aosta zał w Wolnej Polsce świę 

ta, pawzeoooace wyzwołony Lublin. 
tym w skład. znów wchodzi 
Jam od NĄ e iro część ksi yć 

b. biblioteki pracowników miejskich. 

sie swego istnienia M. Biblioteka Publicz- 
na zakupiła ksłążek za sumę 130 tys. zło- 


Miejska Biblioteka Publiczna dostępna 


sów z wieku XIV począwszy, a kończąc na h mieszkańców Lublina. 
bitetych „| jest dia wszystkie 


zbiorach listów 


ona w chwitl obecnej 850 czytełni- 


wieku XX. Dzieł druków liczy ok. 150.000 | <p ruch dzienny do 200 osób. W prze- 


historii, historii literatury, prawa 

nicznego i świeckiego, oraz teologii. yo 
betyczny katalog kartkowy umożliwia szyb 
kie zorientowamie się w zasobach biblio- 
tecznych. Jest katalog krzyżowy, zawiera- 
jący nie tylko kartki z nazwiskami auto- 
1 Meinir dzieł, ale i odsyłacze rze- 


„zgoda dyrektora 
TY WOJBNNE . 


rażają się one cyfrą 4.500 tomów, wie- 
zionych częściowo przez Niemców, a czę- 
ściowo zniszczonych przez artyle- 
ryjski, który m" do magen TOM: 
tecznego. 


ro stałej dotacji pieniężnej na 
aup 1 oprawę kmiężek, oraz dzięki akcji 
aukowe KUL j KUL 2 akad emiami i towarzy- 
z w 1 Ameryce, 


stwami naxtkowymi w 
4 wnietwa 
wem wo CE Biblio- 


STRA! | 
biblioteki KUL nie są zbyt dotkiiwe. Wy 


i cena 06 zl. 
i RR na STYTUY WYBAWNICZY 


.| tomów. Najobficiej zaopatrzone są poeci ważającej części czytelnicy rekrutują się 


z młodzieży szkolnej, szkół powszechnych, 
średnich i zawodowych. 

Wobec zniszczenia bibliotek szkolnych 
prżez okupanta, Miejska Biblioteka Pub- 
liczna, stara się te braki uzupełnić i służyć 
pomocą przede wszystkim młodzieży szkol- 
nej, zakupujac pewne dzieła w większej 
ilości egzemplarzy. , 


przy ul. 
o Krzyżu i na Kursach Świetlico- 
Ze szczupłych swych zasobów wysyla się 


poon 


Warszawa ~ Targowa 63. 2163 


i zawraąacamia _nagromadzonych księgozbio- 
rów ich właścicielom, Dotychczas w ciągu 
ubiegłego roku zwrócono wszystkie księgo- 
zbiory oprócz biblioteki Towarzystwa Le 
kaaskiego i Bibliote Żydowskiej, Nie za- 
brało także swego księgozbioru „Bobola- 
num, ponieważ gmach biblioteczny QO. 
ezuitów jeszcze obecnie zajęty przez szpi- 
tal e Sk mari Praca nasza w roku ubieg- 
łym przedstawia się następująco: 

w iku ub. roku otrzyria ^ 
zlecenie przeniesienia się na I-sze piętro 1. 
wwiąmku z zajęciem parteru przez Studio 
Polskiego Radia. Przeprowadzka trwała 4 
tygodnie. Czytelnię uruchomiliśmy jednak 
już po 2-ch tygodniach. Na razie 
czytelnicy mieli bezpośredni -dostęp do bi: 
blioteki podręcznej. Wobec tego jednak, że 
ginęły prawie co miesiąc jedna — dwie 
książki, a rozkład lokalu uniemożliwił gor- 
ganizowanie szatni, z pewną kontrolą, wpro 
wadzono karty wstępu (za opłatą 5 zł. pół- 
do osobnego katalo- - 


ać bibliotece podręcznej oddzielone stołen. 

od czytelników. W. bibliotece podręcznej 
znajduje się 381 dzieł, w czym 11 SZSE 
pedii. tego 40 czasopism (8 gazet, 
20 tygodników, 12 miesięczńhików), z któ» 
rych 29 BAe hazntatnie, a 11 pre 
numerujemy. 

STAN FAKTYCZNY SRO 

zakatalogowanych 40.000 

akatogowan, 17 


rok wykazuje i 
Biblioteki Publicznej im. jah estas 
miał charakter raczej humanistyczni ogromie ola 
beonie ze względu na dużą ilość m eży 

studiującej na Uniwersytecie M. Curie- 
Skłodowskiej czynione są starania, by uzu 

pełnić księgozbiór dziełami przywodniczyn 
i I mitówaticanYzÓi, Wychodzi się bowiem 
założenia, że skoro w Laublinie istnieje tyl 
ko Publiczna Biblioteka naukowa, to czy- 
telnik musi w niej znaleźć dzieła ze wszy- 
stkich gałęzi wiedzy, ` 

Biblioteka Publiczna im. H. Łopaciń- 
skiego w pewnej mierze zawdzięcza po- 
większenie swego księgozbioru darom spo- 
łoczeństwa lubelskiego. I w obecnym czasie 

eństwo nie zapomniało 6 niej. W u- 

biegłym roku biblioteka otrzymała nastę- 
pujące dary: 


Wolna Polska — 1 "rocznik. 

Życie zwierząt Brenma w języku niemiec 
kim i ok. 15 dzieł mniejszych. Z cenniej- 
cmych dzieł zakupionych w okresie spra- 


wozdawczym wymienić należy: „Polska, jej 
` Enc Powszech- 


yłdlopedia 
świat 1 Życie”, „Ma- 
gą 1 Sowietskaja Encyklopedia“. 
W okresie sprawozdawczym adbyło się 
8 zebrań pracowników, PORODY org- 


na rv FTT 


de: SEE © 
„dak s 


m nn OKNA 2 


Czternaście Gy cia i pracy. 


Lubelskiego Klubu Literackiego 


W marcu ub. roku został założony w 
Lublinie Klub Literacki, który przez cały 
czas awego dotychczasowego istnienia 

współdziałał ze Związkiem Zawodowym 
Literatów Polskich, Oddział w 
Powołany do > z inicjatywy literatów 
tubeiskich, pod przewodn 
Juliusza Kleinera, zgromadził on w swym 
łonie tych przedstawicieli społeczeństwa 
lubelskiego, którzy swym dorobkiem nau- 
kowym czy artystycznym przyczynili się 
do rozwoju życia kulturalnego w Lubli- 
nie. Dążeniem Klubu jest wprowadzenie 
żywszego tętna w aoi «aka kulturalną 
miasta. Klub służy. polskiej ws: WoS, | cien 
ciu i łączy je z perspektywą jato 
Wszystkie. momenty ważme dla życia 
rodowego zostały uwzględnione w j 
działalności. 

W dniu 12 bm. odbyło się walne zgro* 
madzenie członków Klubu Literackiego, na 
którym omówione były dotychczasowe wy- 
niki jego pracy. 
~ Klub rozpoczął swoją działalność przez 
zorganizowanie Poramiku Autorskiego Jana 
Parandowskiego, na którym odczytane 20- 
stały fragmenty jego dzieł, Następną im- 
prezą był wykład prof. Juliusza cra 
„O zwycięskim samotniotwie i awycięskim 
artyzmie Farysa*. Nowy typ wieczoru dy- 
skusyjnego zapoczątkowany został przez 
dyskusję na temat realizacji scenicznej 

„Lekkomyślnej Perzyńsiciego. Dys 
skusję zagnili: reżyser Teatru Miejskiego, 
Karol Borowski oraz Jerzy Pleśniarewicz. 
Cykl stałych środowych imprez Klubu roz- 
począł wieczór autorski Feliksa Araszkie- 
wicza, na którym odozytane zostały frag- 
menty z powieści jego „Słoneczna miłość”. 
Imprezą na pograniczu literatury i publi- 
cystyki był poranek d 
„Literat a dziennikarz“ z przedmową red. 
Witolda Gietżyńskiego. Jan Nagrabiecki 
zagaił następny z kolei poranek usyj- 
ny pt.: „Idealizm 1 famtazja w , po 
czym odbyły się trzy kolejne pr M 
prof. Mieczysława Popławskiego „Głupota 
w życiu i kulturze", prof, Mariana More- 
lowskięgo pt.: „Obrona baroku“ z poka- 
. zem obrazów świetlnych i Jerzego Pło- 
mieńskiego pt.: „Tajemnice geniuszu". Dy- 
skusję na temat nowej sztuki, wystawionej 
w Teatrze Miejskim: „Droga do źródeł“ 
Perkitnego, zagaiły pp. Maria Bechczyc- 
Rudnicka i Irena Ładosiówna.- Ostaig 


imprezą prz W 
roku był wieczór autorski poety eniu- 
który 


sza Gołębiowskiego, Rep eug 
swych utworów, > 
Wobec wyrażonego na ałedaie tkeratów 


w Krakowie (29.8. — 2.9) dążenia do ze- 
spolenia działalności Kilubów Literackich 


Po przerwie wakacyjnej, zorganizowany 
został wieczór autonski poety Kazimierza 
Andrzeja Jaworskiego, następnie wieczór 
poświęcony twórczości zmarłego poety Cze 
chowicza, koncert recytatorski Kazimiery 
Rychterówny, odczyt doc. dra Marii Dìu- 


p ': „Język codzienny a rodzaje lite- 
rakie“, wieczór poeżji serbskiej z 


Tmkrecjusz 
rocznicę śmierci“, odozyłt 
a zgi Leona Halbana pt.: „Problema- 


ictwem prof. dra ; 


z kultury niemieckiej", odczyt prof. Ja- 
anowskiego 


temat acenicznej adaptacji „Swierszcza za 
kominem” udziałem 3 


Czek „Polska — Słowiań- z : red Z 
akiak. © mrika ej i reżywerki widowiska — 
Bardzo licznych słuchaczy zgromadziła | Ireny Klejenrowej. Specjainy charakter no- 


wi ze słowem wstępnym prof, dra Juliusza 
Kleinera pt.: „Pisarz wietkiego serca” i 
wykładem dra Feliksa. Araszkiewicza „Bo- 
lesław Prus a nowa epoka“; odczytana zo- 
stała również przez p. Lubekówną nowela 
Prusa „Widzenie”. 

Ogromne zainteresowanie wywołała oży- 
wiona dyskusja na temat „Zo. RK 
w lubelskim Teatrze 


starwionej w Kleinera i recytacją Karola Borowskiego. 
p 1-4 Marion Po zdamiu sprawozdania z- działaności 
Klubu przez Zarząd, yjna 


złożyła 
„Klub Literacki jest instytucją, samowy- 


LJ p al hę odbył. z, 
we z p genezy i założeń 
teatrów kukiełkowych przez M. Bechozyc- |< 
Rudnicką oraz. założycieli 
„Bemoan“, — St wy. Sz wskiej i 
Jarosława Kawy. Następnie odbył się wie- 
czór autorski młodej poetki hibelskiej, Arm- 
ny Kamieńskiej, po czym w sali lubelstcie- 
go Towarzystwa 
wany został poranek poświęcony twórczo- 


peja An- 
| ści Szopena z recitalem prof. Wielhonskie- 


"W awig z pfojektowanym x iniji- | łów 
tywy Wojewódzkiego Wydziału Kultury i 


beki 14 ba w belly fm. Pracowni 


ków Państw. Urz. Wojew. Lub. zabranie 
pod przewodnictwem Naczelnika J. N. 
Kłosowskiego w obeeności ob. wicewoje- 
| wody Sokołowskiego i przewodniczącego 
WRN, ob. L. Czugały. Na zebranie za- 
proszeni zostal przedstawiciele sztuki o- 
raz instytucji i organizacji o charakterze 
kulturalno » oświatowym. 
„Naczelnik ob, „Kłosowski. przedstawił, zę 
branym cel zamierzonego Tygodnia Sztu- 
ki, którym jest jak najszerzej pomyślana 
propaganda na rzecz znajomości 1 mito- 
ści sztuki. 

Ustalono termin Festivalu Sztuki na 
koniec września w Lublinie z tym, że po- 
przedzony on będzie imprezami w pro- 

wincjomałnych ośrodkach, : które  słażyć 
|będą jednocześnie jako eliminacja zespo- 


go. 

w związać haig Fica” 
krakowskiego odbyły się dwa odczyty, ht- 
storyczne: prof. Jerzego pirsa PREY 
skiego: jeden obrazujący atmosfere 


ności Raczyńskim, 


Sart Jan Nagrabiecki. 

W przepełnionej awli KUL-u odbył się 
odczyt prof, dra Juliusza Kleinera pt.: 
„Trwałe i nietrwałe wartości renczansu*, 
ad < pary „ppc odpis Żacy 
przystępniejszej dl 

„Wieczór Refektora“ był wspomnieniem 
red, Wacława Gialewskiego i Konrada 
Bielskiego o grupie poetów lubelstcich, któ- 
rzy wydawali pismo pod tym tytułem, Na- 
stępną imprezą był wieczór dyskusyjny na 


Ani'szumna reklama ani 
"wują obuwia 
_ Pastą do obuwia 


STANGARD” 


Obuwia A H zniszczysz Do nabycia w każdym sklepie. 


LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA 
blin, Labartowska 13. Telefon 40-94 


„JAĄWAĆ' 1 PLON“ 
Doskonałej jakości - - Do nabycia w każdym sklepie 
Lubelskiej Fabryki Mydła. -© LUBLIN, Przemysłowa 5 

~ -| Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 
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Mydło 


2214. 


° gigd- 


Tydzień Sztuki woj. Fabelskiego 


Rer PAA | 


-aP 


stalo na suhrwemóje M6 poszcżógówych li 

teratów i atki kanceiaryjne; reszta w 

wysokośct zł. 13.104 figuruje jako pozósła- 

łość kasowa, Dochód z imprez i skłodlek 

członkowskich. pokrywa się z wydatkami 

na honoraria Autorggie, wypłacone posz- 
entom 


czególnym preleg , 

Walne zgromadzenie udzieliło absółuto- 
rium Zarządowi, który w mniej więcej de- 
tychczasowym składzie pozostał na na- 

ą kadencję. W skład jego wehodzą 
więc: prof. dr J. Kleiner — przewodn'zą- 
cy, dr F. Araszkiewicz. -— wicąprzewodni. 
czący, Wmoław Gratewski skarbnik 
członkowie: Maria Bechczye-Rudniaka i J 
N. Kłosowski; dookoptowano Zofię Bole- 
stawską 1 Jane Nagrabieckiego. Do Ko. 
misji Rewiżyjnej wszedł Konrad Bielski. 
Na najbiiższą przyszłość 
wi s 4 
Jarosława Iwaszkiewicza, odczyty Gralew- 
skiego o hrabim Gobincau w zwigalu z ide- 


A ar tip er *B.. Biatuorskie- 
6 P. YE hed i o wiórszu tonicsnsytm. 


RAAL ną temat. przedstawienia teatral- 
nego sztuki „Zamach“ oraz postanowiono 
zorganizować dla cziotków Klubu zam. 
knięte wieczory informacyjne, dające prze- 

wydarzeń z py pe 


„ terenowych, Zespoły takie, po uda 
nym pokazie własńym, przybędą do Tab. 
lina, gdzie zorganizowane będą tumnieje 
chórów, kółek dramatycznych i orkiestr 
prowincjonalnych. Istniejące w samym Lu 
blłnie ośrodki sztuki przygotują również 
program własnych pokazów. Tydzień Sgt: 
ki wypełniony więc będzie najudatnie: 
szymi imprezami ośrodków  prowinąjona! 
nych oraz wysokiej klasy programer 
przygotowanym przez Teatr Miejski, To 
warzystwo Muzyczne, Związek Plastyłców 

Wydzielone zostały sekcje:  literaox: 
pod przewodnictwem Marii Bechczyc-Rnd 
nickiej (zastępca dr Araszkiewicz), mu 
zyczna — dyr. Szeligowski (zast. dyr 
Chyła); teatralna — dyr. Borowski (ras' 
Z. Chmiełewski); plastyczna — prez J 
Kurzątkowsłi oraz organizacyjna — na- 
czelnik J. Widmański. Do każdej sokoj! 
mają wejść przedstawiciele zzkolmiętwa, 
ażeby umożliwić = wspóhwdzia? młodzieży 
szirolnej. 

Mamy przed sobą całe lato dla organi 


posas tanai wy ya -dore"<t 
a artystyczne wypad: Hirer- 

sująco "tz dużym "pożytiiem "a" gna" 
czeństwa. Każda sokcja w swoim. zakra. 
ale rilech rozpoczyna pracę już od dzie 

Niewążpiiwie Label szozynna dołoży 
wszelkich starań, ażeby je! Tydzień Szin 
ki stał słę Impreza na wwaskim poziomie 


ma 


Pięćdziesiąt lat pracy zawodowej w mia- 
stach Odessie, Moskwie, Łodzi, Warszawia 
i Lublinie, Duże doświadczenie iachowe 
daje granie należytego wykonania fos | 
tografii indywidualnej, grupowej, anchi- | 
tektury — portretów. Oraz przyjmujeriy 
fotografie pomaików wiecznotrwałych 
wypalanygh na FiF, ocele nara gtu Ama 
fotografij 
w Firmie LRDWIK HARTWIO Ś-ta pisia 6. 


w połidnie fiyat Wilk, Barieysty aacgine o po- ' 


mości i cały worek plotek. 

Wiadomości były zanotowane na malutkiej karteczce. wróciły do portu. To chyba wszystko. 
Pochodziły. one z radia angielskiego, którego słuchał 
przed godzi Profesor obruszył się: NS 

-v Tyle razy mówiłem, że od tego jest głowa i że į wyczytkć w „szmacie“, Proszę, popatrzcie, co piszą. 
"lrzeba się po prostu nauczyć wiadomości na. pamięć. 
Ceraz częstsze są łapanki na ulicach, taka karteczka nie l 
pomogłaby ci bardzo w razie gdybyś wpadł. 

— Ach, profesorze — zaśmiał się Wilk, pokazując ` 
rząd bfałych, w. zębów — 
set choćby połknąć. Żołądetc 


desk ENEE iym yer powfeżeł sA 


„Ani jednej k 
już jabym potrafił ją km nie przystąpią 


! do wo w żad razie‘ 
man nny chwalić iny <<. 


pany EZ ATENY: NE od, 

Radio móglbym coś pokrącić i co wtódyt A- "BA pk BRA „Aosta zę. 
zapisane, pewniejsze. = jak- ny? — pz Krystyna, © 

— No więc, czytaj — przynaglał "Tadenes. * e "= Jestem tego pewien — odpowiedział profesor t 

— Nie ważnego, niestety, jeszcze się nie zdarzyło. powagą. — Inaczej być nie może. Roosevelt jest zbyt 
Niemcy latają nad Francją. Było kilka iotów nad Pasy- sżczery pacytsstę, by nie chciał watenyć z Hitlerem 
tem. w i hitieryzmem. ` 

— Niemcy w swoim komunikacie nazywaja to lota- «~ — deusz. Wie- 

- mi wywiadowczymi — wtrącił Tadeusz, —. -- ~i to = nec 


Wóws NR saugóód (akiać te Sasi W- 
y 7 ss 


a e a a a A 
todnie śmiejących się oczach. Przyfiósł szereg wiado- karteczki wyczytać jeszcze jakąś wiadomość — w Nor- 
| wegi 40 stopni mrozu, cztery statki holenderskie nie 


— Rzeczywiście, nic ważnego! — zaśmiał się profe- 
sor. — To już dzisiaj zabawniejsze rzeczy można było 


Wziął z biurka przyniesiony przed chwilą numer. 
| Nowego Kuriera Warszawskiego i przeczytał ze śmie- 
„chem wielki tytuł, bijący w oczy z pierwszej stronicy: 
li krwi dla Europy. Stany SO. 


— Oto, jak się nasze kochane Niemiaszki poiezaję 
„ Piszą, że w stanie Kanzas jakiś minister zapewniał słu- 
am > „kaęyka mai: OERS PORY, 2707 


Stanów ssd mu prawdziwą radość. 

Wilk z radością zatarł ręce: ` 

— Profesor ma rację -—-powiedział — wszystko się 
zacznie. Niech tylko te mrozy zelżeją. Dzisiaj który? 
23 lutego. Już niedługu. Byłe do wiosny. Zobaczycie. 


Krystyna już musiała pożegnać gości. Wychodziła. 
Profesor, całując ją w czoło na pożegnanie, powiedzłał: 

— -Przyjdę do kawiarni. o czwartej. Nie męcz się zby- 
tnio, moje dziecko. 

— Do zobaczenia po szóstej. Niech pam nie wycho- 
wai — powiedziała już w progu Krystyna do Tadou- 

— Zobaczy pan, wszystko się rozplącze — dodała 

Gdy drzwi się za nią zamknęły, profesor powiedział: 

— Tak nie lubię tej kawiarnianej pracy: Krystyny. 
Ale ce robić? „Pod Zegarem* to jedyna możtiwość lo- 
kału, który nie bndżt podejrzeń. Krysta ma w ten apo- 
sób oko na lokal cały dzień i dzięki temu możemy się 
tam spotykać spokojnie. 

<= Może już niedługo będzie to potrzebne — zaczął 
optymistyczny Wilk — z wios.. ~ 

W tej chwili przy drzwiach rozległ się dłuki dzwe- 
nek. Ktoś nie odrywał palca od dzwonka. 


Trzej mężczyźni drgnęfi. 
male. © "1a", ó 
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WAŻNIEJSZE TELEFONE 
Pogotowie ratunkowe „ «s « s s 
Straż ogniowa s. » » » s we 4 
Pogotowie elektryczne przy lek» 

trowni Miejskiej 9700070007 *€ 


22-78 
11-11 


20-61 


Dyżurny Komendy Miasta M. O. , 28-83 


Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; M — 24-26; MI — 24-27, 


14-14. 


| TEATRUKINA | 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dziś premiera sensacyjnej sztuki „Za- 
mach“ (Kapitan Mewa) Tadeusza Brezy 
i Stanislawa Dygata. Ciękawa fabuła. utwo- 
ru, misterny dialog, oryginalne ujęcie ży- 
cia naszego w okresie okupacji, brawuro- 
wa wallkka Poleski podziemnej z tępą, mimo, 
te tak krwiożerczą beatią okupacyjną, in- 
teresująca obsada — wróżą tej oryginalnej 
satuce duże powodzenie. - AE 
|. Grają: Martini, Skrzydłowska, Żeliską i 
cały męski personel naszego teatru. 


DOROCZNY POPIS SZKOŁY "TAŃCA. 
JADWIGI WIRSKIEJ 


W środę dnia 16 i czwartek dnia: 16 ma- 
ja br. o godz. 16-tej odbędzie się popis 
szkoły tańca pod kierunkiem J, Wirskiej. 
Na całość programu złoży się cały szereg 
tańców klasycznych, ludowych, egzotycz- 
nych, akrobatycznych i plastycznych w wy 
konaniu uczonnie szkoły. tańca, -— Swiet- 
nie przygotowany program, wspaniałe ko- 
stiumy i umiejętnie dobrana muzyka wró- 
żą jak najlepsze nadzieje tej pięknie roz- 
wijającej się placówce artystycznej. 

Na popis szkoły tańca wolno wprowa- 
dzać dzieci ` ; 

KINO „APOLLO“ wyświetla film pt.: 
„Miasto chłopców". Nadprogram: 
Kronika Filmowa nr 12, Pocz. 
15.80, 17.30, 19.30. 

KINO „BAŁTYK“ wyświetla film pt.: 
„Zaczarowany świat”, Nadprogram: Pol- 
Ska Kronika Filmowa mr 11. Pocz. sean- 
sów: 15.30, 17.30, 19.30. 


Poleka 
seansów: 


| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Lublinie. zawiadamia, że w dnin 16 
maja br. o godz. 8-ej rèno odbędzie się 
Nadzwyczajne  Płenarne Posiedzenie Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie z 
następującym porządkiem dziennym: ` 

Porządek dzienny obrad: 

1) Zagajenie, i 
a 2) Bprawozdanie z ostatniej sesji Kra- 

Say wej Rady Narodowej. 
|, „9 Referat na. temat „Znaczenie Refe- 

"- . rendum Ludowego”. — —— - 

4) Zreferowanie ustawy e „Referendum 
A Ludowym“. i 

5) Wybór członków do Okręgowej Ko- 
~ ç misji Głosowania Iaidowego. 

6) Sprawozdamie Kierownika Wojew 
kiego Urzędu Bezpieczeństwa Publ- 
cznego. 

9) Referat o odbudowie Warszawy. 

8) Bprawy organizacyjne Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. 

9) Dyskusja i wnioski, 

Obecność członków Wojewódzkiej Rady 

Narodowej obowiązkowa, 
Przewodniczący W.R.N. 
2161 L, Czugała. 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Referat Odbudowy Starostwa Powiato- 
wego w Lubartowie, ul. Piłsudskiego 41, 
pok. nr 9, ogłasza przetarg nieograniczo- 
ny na wykonanie robót budowłanych, zwią- 
zanych z przeprowadzeniem generalnego 
„remontu b. pałacu w Samoklęskach, pow. 
tubartowskiego w termfnmie do dnia 30 
czerwca 1946 r. z 

Oferty należy składać do dnia. 16 maja. 
1946 r. do godz. 12-6j w Referacie Odbu- 


Bliższych inforamcji udziela Referat Od- 
budowy, gdzie oferenci 


o przetargu z dnia 28.4.1946 


2105 Aleksamder Poznański. 


| O EET EEE SEAR cj 
Redakcja i Administracja Lublin, ul. 3 Maja 4, tel.: Redaktor naczelny 
rekcja 36-40. Buchalteria 25-88. Wydz. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 3 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja .» 
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ków Sądowych 


i Prokuratorskich w Lublinie 


Na terenie lubelskiego Okręgu Sądowe- |itp. Odczyty wywołały Quże zainteresowa= 
go napływ spraw systematycznie wzrasta | nie. 


i aczkolwiek nie osiągnął jeszcze ilości 
przedwojennej, to jednak z uwagi na zna- 
cznie mmiejszą obsadę parsonailmą, sądu, da- 
je się zauważyć przepracowamie nraców- 

Warunki pracy są nader ciężkie, zwła- 
szkza, Że sytuacja materialna wszystkich 
pracowników sądowych i prokuratorskich 
mimo dużego wzrostu cen nie uległa po- 
prawie, co powoduje odpływ pracowników 
do innych zawodów, szczególnie jeśli cho- 
dzi o aplikantów. Mimo tych niedomagań 
praca  społęczna ' hibelskich sądowników 
jest intensywna. 

Praca kulturalno - oświatowa noawija 


się również pomyślnie. W okresie listopad | 
— kwiecień wygioszono 11 odczytów na | 


różne tematy: o prawie rodzinnym, o pra- 


wie małżeńskim, o zdradzie nawodu, o pay- niem niesienia pomocy graraom w razie! 


Nadto sądownicy biorą udział w Komi- 
sjach do Walki z Nadużyciami i Szkod- 
nictwem Gospodarczym, Komisji do Walki 


z Liciwą, w Komisjach Lokalowych, ba- | 


daniach zbrodni niemieckich i w Woje- 
wódzkiej Radzie Narodowej. 


tężonej pracy wobec bardzo szczugłych 
przydziałów. 

W ostatnich dniach w gmachu Sądu O- 
kręgowego w Lublinie odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie Związku Zawodowe: 
go Pracowników Sądowych i Prokurator- 
skich» Okręgu Lubelskiego, na którym u- 
stępujący zarząd zdał sprawozdanie ze 


icy sądowi i prokuratorecy pro- | swej dotychczasowej działalności oraz zo- 


wadzą własną stołówkę, co wymaga wy-. 
———000 


Ze sportu ; 


Na fundusz 


Lublinianka — Reprezenize;“ 


| stały wybrane nowe władze Związku. (ibk) 


S 


EN 


wypadkowy 


Na zebraniu Lub. OZPN-u uchwalono | kich imprez piłkarskich na 1zecz wymie- 
stworzyć specjałńy fundusz z przeznacne- | nionego funduszu. 


ehologii na usługach prawa kafnego, 0 no- nieszczęśliwego wypadu na bofsku. 


wych prądach w literaturze polskiej, o 
przeżyciach w obozach 


Po opracowaniu regułasnimi waśnie 2ê- 


zainteresują się... 


Tdąc ulicą Czechowską (za mostkiem), | „Wyrzucanie 


Północną, a potem skręcając ną lewo -ko- 
ło basenu na ulicę Wiemiawską, po- pra- 
wej ręce mamy ulicę, to znaczy domy, a 
po lewej jeden olbrzymiej wielkości śmiet 
nik Jak na urągowisko na szczycie tego 
śmietnika stoi słup, a napis na nim głosi: 
BADIA FOOT A KO NA A A TUROWA 
KINO „DOMU ŻOŁNIERZA" wyświetla 
film pt.: „Niebo nad Moskwą”. Nadpro- 
gram: Polska Kronika Filmowa., Początek 
seansów: 15, 17, 19. W niedziele i święta 
początek I-go seansu o godz. 13-tej. 
TEATR BE-MOL. Z powodu wyjazdu 
Teatru na prowincję przedstawienie w dniu 


dzisiejszym nie odbędzie się. 
KINO RIALTO wyświetla film pt. „Ma- 


newry miłosne“, W rol. gł. T. Mankiewi- 
czówna, A, Żabczyński, St. Sielański. Nad- | 


program: Odrą do Bałtyku. “ 


PRACA 
KRAWCOWA poszukuje pracy. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Krawcowa”*. 2186 


UCZNI do nauki ślusarstwa przyjmą Za- 
kłady mechaniczne Lublin, Probostwo 7. 


ki Wymagana 


pracy w laboratorium lekarskim (analizy | 


lekarskie). Płaca miesięczna: 2.000— zł. 


phe wołny pokój, opał, światło, oraz opla- | 


ty od prywatnych analiz. 2196 


AKWIZYTOR zdolny artykułów chemicz- 
nych prowincji potrzebny, Rzewuski, Wy- 
twórnia, Częstochowa, Garibaldiego %;8. 
2197 


HANDLOWE 


PLACE, domy sprzedaje Biu:o Pogodziń- 
skiego, Lublin, Krakowskie Przednieście 
59, godzina 10—12. 19/0 


SENNIK egipski 70. — Flirt 26. — Baj- 
ki 15. Wysyła za zaliczeniem O. Zyntek 
Warszawa — Marszałkowska: 120. Pamięt- 
niki, Foto Albumy, Notesy, Papeteria. Od- 
sprzedawcom rabat! ` 
DOMY, place sprzedaje  koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda“ Michałow- 
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87, 1217 
R KEY BEE OD RA 
PLACE, DOMY, sprzedaż, pomiary, plany, 
ges z: 1981 


— w m mn, ia 


LISTY zastawne 10° i 8° stare, 
go 
Maja 16 m. 1. 

FILATELIACI: sprzedam bogaty zbiór 
zmaczków europejskich. Oglądać Wyszyń- 
skiego 18 m. 1, od 10-ej godziny. 


67 
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33-60. Sekretarz odpow. 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dy- 
5-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65, Księgarnia „Czytelnika“ 25-87. Rękopisów 


Gazety Lubelskiej“, 2) Księgarnia „Czytelnika“ Krak. Przedm. 5, 8) Drukarnia ul. Za- 
Za treść ogloszeń Redakcja nie odpowiada. 


śmieci i śniegu surowo 
wzbronione“, Całe szczęście, że śniegu już 
nie ma, ale śmiecie systematycznie cały- 
mi wozami wyrzuca się właśnie u podnó- 
ża tego siupa. 

Mieszkańcy tej okolicy ciągle się skar- 
żą, że już teraz od much tak się tam rol, 
że nie można okna otworzyć Dzieci bie- 
gają po śmietniku i wdychają powietrze, 
nie mówiąc już o zapachu, jaki się w ko- 
ło unosi, pełne zarazków. 

Wkrótce już nastąpi otwarcie basenu 
pływackiego, który zwykle gromadzi ty- 
sięczne tłumy mieszkańców Lublina. Lu- 
dzie spragnieni słońca, powietrza i wody 
będą zmuszeni przebywać w sąsiedztwie 
śmieci, wywożonych prawie z eałego Lab- 
lina, ` 


CYJNE Ogrodniczo - Rolnicze w Kliuczko- 
wicach, gminy Opole, ogłasza sprzedaż sa- 
du owocowego o powierzchni 34 ha. Oferty 
należy składać do dmia 16.5.46 r. Przetarg 
odbędzie się dmią 17.5.46 r. . 

2183 Kierownik Szkoły. 


maanu WA 


stracyjną, wydaną przez RRKU Lubtu-mia 
sto, na nazwisko Jana Zająca, zamieszka- 
łego Lublin: ul. Czeska 16. _—_—_ 2181 
DNIA 20 KWIETNIA w Wieżką Sobotę go- 
stała zagubiona kamta rospoznawesma, wy- 
dana przez Starostwo Cicdakie w” Tubli- 
nie na imię Ireny Żebrowskdej, zamieszica- 
łej w Lublinie ul. Narutowicza 57 m. 3. 

3 2159 
Wii ZZA EE EE ZE ZE EE Z KAN, 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty 
osobiste: kemnkartę, wydaną przez władze 
okupacyżne osady Załuzówsek, na nazwisko 
Karola Pyzikca, zamieszkałego w saa" 
ku. . 


UN ny 


zaęubioń Gowód osobi- 


nie yjne oraz zezwolenie na za- 
Onat rnd optie FCU ebm, na na- 
zwisko ` 2191 


UNIEWAŻNIĄAM 


+ A + 

W dniu jutrzejezym o g. 17 Luctaianks 
rewegra mecz z reprezentacją Lubima bez 
udziału w miej graczy Lublinianki. Cako- 
wity dochód z tego meczu przezmacza się 
na, fumdusz wypadkowy. 

Lublinianka gra. w: norvmamym. składzie. 
¿W reprezentacji ujrzymy: Nagómego 
ew. Mendyka, Judyokiego, Korabiowsztego, 
Kalite, Łączkę, Króla, Zalewskiego, Poza- 
kiewicza, Wicharego, Boguckiego, Wro- 
niaka względrie Oiejarza. 

Zarówmo cel meczu jak prezentacja naj- 
lepszych naszych piłkarzy ściągnie na try 
bany tummy publiczności. 


Klasa B walczy 


W sobotę dnia 18 bm. o godz. 18 zosza- 
nie rozegrany mecz o mistrzostwo kl. H 
pomiędzy AZS a Garbarnią. Wysokie zwy- 
cięstwo Garbarmi w Puławach i dobra gra 
AZS ze Ńzturmem zapowiadają ciekawą i 
zaciętą walkę o zdobycie cennych punk- 
tów. 


UNTIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje- 
stracyjną, wydaną przez RKU Włodawa 
nr 19, na nazwisko Michoń Henryk, za: 
mieszkały wieś Hugcdne, gmina Woła We: 
reszczyńska, pow. Włodawa. 2189 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje- 
stracyjną, wydaną przez RKU Kraśnik, na 
nazwisko Jagiełło Antoni. g ` 2190 


TET HMWAŻNIAM skradzione dokumenty: 


608 / mieszane, | przez 
Wezi malbaty Kami ra niepieko 
Heleny i zamieszkałej w Kyra- 


6980. 
2194 


. Dyrakiąr U. 8. 

J. Szydłowski, 
UNIBWAŻNIAM zagubioną kartę roje- 
stracyjną, wydaną przez RKU Luhiin-po- 
wiat, na nazwisko * Walczalka Ado!fa, za- 
miegzirałego Piotrowice Małe, gm. Nałę- 
czów, pow. Puławy. 2902 


«rydaną przez Zarząd gminy 

pow. Puławy, na nazwisko Karasia Jama -—— 
Aleksandra, ur. 21.2.1917 r., zami e- 
go w Karczmiskach. 2201 


1 O O 


zagubione dokumenty: 
kartę rejestracyjną, wydaną przez RKU 
Sedlce oraz kartę rozpoznawczą, ang 


nazwisko Michalskiego Józefa, zamiesz- 

katego Biala Podiaska. - 
R 6 7 NE 

DANY mi przed kiliru miesiącami do prze- 


Koba 1-go Maja, 21/8. 


' mojska 24, 4) Kiosk—-Byciiawska 


pue «ma. 


4—673 
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